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po śmierci. Znowu tragedya polskiego artysty  ś. p. 
G ustawa Jerzyny Czernickiego, który wyczerpany  
walką z losem , przerwał sw e życie kulą rew olweru. 
Smutna historya, ale jakże u nas częsta.

S. p. G ustaw Czernicki urodził się w  r. 1857  
w  Krakowie. B y ł synem  Gustawa, literata i publi­
cysty , znanego pod pseudonimem Jerzyny. d ługolet­
niego współpracownika „W ieku" warszaw skiego. 
Zmarły w  Lublinie Gustaw Czernicki był najpierw  
w iolonczelistą, a następnie dzięki ładnemu tenorowi 
w ykształcił się na śpiewaka opery. W  W arszaw ie  
debiutował w  roli Jontka w  „Halce" w  r. 1885.

Z W arszaw y przeniósł się do L w ow a, a nastę­
pnie brał udział w  trupach śpiewaczych na p row in cyi: 
w  Łodzi i Lublinie. Czernicki skomponował także 
3 aktową operetkę i kilka innych utw orów .

Wycieczka krakowskiego chóru akademickiego 
po zdrojowiskach galicyjskich.

Corocznie w ybiera się w  podróż artystyczną po 
galicyjskich zdrojach chór akademicki z Krakowa, 
przynosząc letnikom pieśń rodzinną i wprowadzając 
humor i w erw ę dla uprzyjemnienia niezawsze w e­
sołej doli kuracyuszów. Starsi chętnie słuchają kon­
certu m łodych, pełnych zapału śpiew aków, a młodzież 
obojga płci cieszy się na zabawę po koncercie chóru, 
która sta le należy do najm ilszych urozmaiceń sezonu  
letniego. Krakowski chór akademicki, który na zje- 
ździe śpiewackim  w e L w ow ie odniósł rzetelny su ­
kces, liczyć może i teraz w  dniach kanikuły na chę­
tnych słuchaczów, zw łaszcza, że w  program kon­
certu wchodzą utw ory nowe, na ogół nieznane, prze­
ważnie polskich autorów. Koncerty odbywać się będą 
w dniach 27 lipca (Ż egiestów ), 28-go (Krynica), 
30-go  (Rabka) i 1 sierpnia .(Zakopane).

Zespołem  chóralnym dyrygow ać będzie prof. B o­
lesław  W allek-W alew ski, solistam i zaś będą p. P iotr  
K owal, utalentow any tenorzysta oraz skrzypek, p. 
Stanisław  M iszewski.

Tragedya artysty.
Niewdzięczna jest sztuka dla sw ych  adeptów  

i w yznaw ców , droga do niej po cierniach zawodów, 
a sław a, ta zwodnicza gwiazda, przychodzi często... Ostatnie dni króla albańskiego: Wierna resztka poddanych. -  Wirydyci zapisują się do armii króla Wilhelma I

wiała olbrzymia kawalkada na znacznej rozrzucona 
przestrzeni, trzydziestu  kilku pływ aków , dwadzie­
ścia parę łodzi, asekurujących pływ aków , retmanki 
i kajaki przewodników, m otorowe łodzie. P ierw szym i 
do przystani przypłynęli pp. Imroth i Ochota, ucznio­
w ie p. K ozłow skiego, nauczyciela pływania W . T. W . 
i oni zdobyli nagrody.

Wycieczka krakowskiego ckórn akademickiego po zdrojowiskach galicyjskich: Zespól chóru z dyr. Bolesławem
W allek-Walewskim.

Konkurs pływacki w Warszawie.
W ioślarze w arszaw scy urządzili w  tych  dniach 

konkurs pływacki. Pierw szorzędne te  zawody na 
znacznym dystansie 9 kilom etrów z Łachy w ilanow ­
skiej do przystani T ow arzystw a przy m oście praskim  
wzbudziły znaczne zainteresowanie w  tam tejszych  
kołach sportow ych a do konkursowego pływania  
stanęło 39  uczestników  Jeden z uczestników p. Z. 
Jędrzejowski, dobrowolnie warunki sobie utrudnił 
i płynął pełny dystans w  całem ubraniu, płaszczu  
i cylindrze na głow ie. Imponujący widok przedsta-

Nowa organizacya zawodowa.
W  ostatnich czasach rozpoczął się w większych  

miastach ruch zaw odow y wśród dozorców domów  
celem dźwignięcia jednej z liczniejszych w arstw  pra­
cujących. Otworzyło się więc przed działaczami spo­
łecznym i nowe pole pracy i pow stały nowe zadania, 
które w interesie dobra publicznego winne być speł 
uione. Dozorcy domów bowiem, zw łaszcza w w ię­
kszych miastach stanow ią odmienny typ  służby do­
mowej, będącej na usługach nietylko w łaścicieli do­
mów, ale także na uługach lokatorów i gm iny. Są  
oni bowhm  stróżam i mienia i życia ludzkiego, od­
powiadają policyjnie za w szelk ie wydarzenia w  ka- 
m ieuicy, za porządki w ew nątrz i zew nątrz realności. 
Nie ma jednak u staw y, któraby określała stanow i­
sko służbowe stróżów  tak pod względem  prawno- 
prywatnym  jak i publicznym.

Aby te  nienormalne stosunki uregulować, sprawę 
dozorców domów w  kraju w ziął w  sw oje ręce „Se- 
kretaryat katolicki" w e L w ow ie, który w łączności 
z „Pol. Zjednoczeniem zawodowem  chrześcijańskich  
robotników" w  Krakowie zakłada organizacye i pro­
wadzi akcyę w  sprawie wydania u staw y krajowej,Nowa organliacya zawodowa: Kuratoryum i wydział lwowskiego stowarzyszenia dozorców domów.


